
Rok XIV. Nr. 226 SOSNOWIEC, czwartek 17 sierpnia 1939 roku

/ /

Cena numeru 10 tjroszv

/rJA'L
C r. ' W i t

fedyny organ demokratyczny niezależny wot. kieleckiego

AM17I1IV KIELCE, Wspólna Nr. 7, ł«l. 1378; BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 71, lei. 71411. DĄBROWA. Sobieskiego 7 I Królowej 
l i i i  l i t !  AC I  •  Jadwigi (róg Narotowlcs*); ZAWIERCIE, ul, S-go Maja 2S; CZELADŹ, Bytomska M; GRODZIEC, Legionów, 1«J. MMI

Ś, f  p.

KAZIMIERZ CZESŁAW KRYNKE
A B S O L W E N T  W. S. H.

ZMARŁ ŚMIERCIĄ TRAGICZNĄ DNIA 13 SIERPNIA 1939 ROKU. PRZEŻYWSZY L'AT 27.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłego odbędzie się dnia 17 sierpnia b. r. o godz. 9 rano w Kościele parafialnym w Sosnowcu- 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok tegoż dnia z kościoła parafialnego o godz. 17 na cmentarz miejscowy, o czym zawiadamiają pogrążę 

w nieutulonym żalu
RODZICE,

pogrążeni 

H ST RA I RODZINA.

Noty Wioch i Niemiecw Watykanie
Hitler proponuje 30-duiewe „zawieszenie broni"

BRUKSELA, Ri,8. jak  podaje ko 
•espondent londyński dziennika ,-Na 
tion 3Belge“ Niemcy i Włochy złożyły 
noty w Watykanie z propozycją 30- 
d ni o w ego zawieszenia broni’* w Eu­
ropie. Ts samo pismo dowiaduje się 
ze źrodj*. podobno dobrze poinfórino 
wanego, że noty te, przedstawione w 
Watykanie przez ambasadorów Nie 
nieć i Włoch, wskazują pa prześlado 
■vanic, którego ofiarą są rzekomo Nie 
mcy w Polsce, a Włosi we Francji i w 
Tunisie.

Noty te mają jednak stwierdzić, że- 
rządy włoski i niemiecki pragną upe 
gulować różne sprawy europejskie po 
kojowo, jak również są gotowe przed 
stawić państwom zachodnim następu 
jąee propozycje-

t) ustanowienie 30 dniowego okre 
«u- podczas któgego obydwie strony 
wstrzymają się od wszelkiej akcji i 
który pozwoli na zorganizowanie kon 
/erencji ministrów spraw zagranicz 
uych Francji, Anglii, Niemiec i 
Włoch;

21 ęi czterej ministrowie będą sta 
rali się. znałelć rozwiązanie- sprawy 
gdańskiej, która ewentualnie będzie 
przedstawiona Polsce;

3) jeżeli sprawa gdańska nie bę 
dzie mogła być rozwiązana okres 30-tu

dni może być przedłużony, celem omó 
wienia innych spraw7, będących w  za- 

, w ie s z c n iu .
N ie m c y  i W ło ch y  w  n o ta c h  sw y c h  

w y r a ż a ją  n a d z ie ję , że  p r z y ję c ie  ich  
prfpozyeyj doprpwadzi do odprężenia

w stosunkach międzynarodowych iL 
ufają, iż Watykan użyczy sWej_ moral 
nej pomocy, celem zrealizowania pła- 

| nu piemiecko-włokiego, który mia| 
Syć wypracowany w ciągu ostatnich 
rozmów w BercŁteegncfen.

„Fo ca rumuńMkte, ftęifile bronione*4

Król Karol o nienaruszalności
granic Rumunii

BUKARESZT, 16. 8, PAT. Wczoraj od 
były się w Constanzy uroczystości ,.święta 
ntojza' w obecności króla Karóla II, następ 
cy Ironu wielkiego wojewody Michała, 
członków rządu na czele z premierem Ca U 
nescu, ministra marynarki gen. Teodorę” 
se t, adm iralicji oraz władz cywilnych i 
wojskowych.

Iroczystość odbyta się na statkach zg,u  
powanych w porcie dookoła statku królew 
skicog „LuceafaruT, Po ukończeniu uroczy 
stości król Karol II ze św itą i  admiralicją 
wziął udział w złożeniu kamienia węgiel 
nego pod konstrukcję nowego portu wojen 
nego Taceut, położonego o kilkanaście kiio 
metrów na północ oo Constanzy.

H U te sr  p r z e c l ^ g c r  M tru n ą

i
PARYŻ, 16- 8. W kołach pot i tycz 

nyck Francji uważają sytuację euro-

LEKARZ DENTYSTA

Elza Zazula
I » o i t r ó e i l a

przyjmuje w Czeladzi 
Plac 11 listopada 3 

w godzinach 9 —1 i 3 — 7 
Telefon 715.57.

pejską za bardzo poważną.
Hitler nie pragnie wprawdzie wy­

buchu wojny, jednakże naciąga strunę 
do tego stopnia, że każdej chwili mo­

że ona pęknąć.
Tym tłumaczą się jego posunięcia, 

które mogą postawić świat w obliczu 
zawieruchy wojennej.

Wojciech Korfanty w agonii
WARSZAWY, 168. Wszystko 

wskazuje na to, że Wojciech Korfanty 
zbliża się do krosu swego życia,

W du iu wczorajszym ks. prałat 
Nowakowski udzielił mu ostatniego na 
maszczenia Olejem Św.

W nocy z wtorku na środę rozpoezę 
ła się agonia.

Rodzina i lekarze, czuwający przy 
łożu chorego, spodziewają się katastro 
fy każdej chwUi

Podczas śniadania, w którym wzięło u- 
dział kilkadziesiąt osób na czele z członka 
mi rządu i admiralicją, król Karol II wy­
głosił następujące przemówienie;

,,To co jest rumuńskie, nie może być 
odsiąpione i to, co jest rumuńskie, będzie 
bron.oue. Ten zaś. kto przywiązuje wag-j 
do pokoju, powinien wiedzieć że granice 
raz wytyczone, nie mogą ulec zmianie ne» 
niebezpieczeństwa kataklizmu światowego. 
Takim jest wyznanie wiary wszystkich 
prawdziwych patriotów, zamieszkałych we 
wi.ątrz naszych granic naturalnych.

Podkreślając w ielki wysiłek marynarki 
handlowej oraz wojennej rumuńskiej w o- 
statnim roku, król oświadczył: ,.Z punktu 
wdizenia obrony narodowej wysiłki doko­
nane dla uposażenia marynarki, wskazują 
że ci, którzy pńoszą odpowiedzialność w 
naszym kraju, zdecydowani «ą wzmocnić 
marynarkę równolegle do armii lądow ej.— 
Trzy elementy obrony narodowej: armia lą 
dowa, marynarka i lotnictwo świadome sy 
faktu, że w dniu wielkiego apelu znajdą 
się całą swą duszą na posterunkach pełnio 
nych przez Die obowiązków*.

Oli m urarza do m alarza, 
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE 
Radzi p it hurtow nia Styka.
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Memorandum r r g r fa  francuskiego

Nic bez Polski o Wolnym Mieście
baSt w ądu i utrzymane i . ; i Cje, iż ustępstwo wobec Rzeszy n ie b«

\V^ZJ  prawa Polski w Wol I o) Mocarstwa demokratyczne mu dzie wykorzystane do podjęcia dalszei 
nym Mieście muszą byc w catej pełni ] szą otrzymać wystarczające gwaran- • ekspansji.

Prof. Burckhardt informuje rząd brytyjski
a rozmowach z Hitlerem

LONDYN. 16.8. PA T, Reuter ko l sprawozdanie, dotyczące zasadniczych 
m unik uje i i  rząd brytyjski otrzymał tematów, poruszonych podczas rozmo 
od W ysokiego Komisarza Ligi. N ai'0 - I wy. która odbyta się między prof, 
dow w Gdańsku prof. Burckhardta * Burckhardtem a kanclerzem ‘ Hitle

Stowarzyszenie Kupców P ol^ ich  w Sosnowcu składa swemu 
wieloletniemu Członkowi P. Janotri K rynkę wyrazy najszczerszego 
współczucia z powodu przedwczesnego zgonu Jego Syna

Kazimierza Czesława KRYMKĘ
wybitnego bojownika o polski stan posiadania.

i i i  u  wilii — ■  r  mum ■ iiin iiiii   w  

Na szpaltach pism

Zasiew ideału

LONDYN, 16.8. „Daily Mail" do 
siaduje się że po powrocie z wywcza 
sów, spędzonych we Francji ambasa 
ior  francuski w Londynie Corbia, 
przywiezie ze sobą memorandum rzą 
du francuskiego w sprawie planu ure­
gulowania sprawy gdańskiej wedle 
p r o p o z y e y j  Hitlera, przedłożonych 
rządowi brytyjskiemu za pośredni 
ftwein Wysokiego Komisarza w Gdad 
sku prof. Burckhardta.

Sprawozdawca dyplomatyczny 
„ D a j lv  Mail" dowiaduje się że w me 
morandum tym rząd francuski zaj 
mie stanowisko iż Francja w żadnym 
wypadku nie zgodzi się na rozpatry­
wanie propozyeyj. o ile nie liędą spot 
niofte następujące warunki:

1) Projekt musi znaleźć pełną apro

W telegraficznym 
skrócie

PADŁ W  TOKIO G ENERAL  
SOW IECI i  

Agencją Domei donoa. z Hsinkin- 
gu, że sowiecki generał Jakowlew. 
dowódca zmotoryzowanej brygady 
nad rzeką Khalka. zabity zostaj poci 
skiem artyleryjskim.

IRAK  ZAPŁACI 20.000 F. SZ'L
ZA ZABICIE ANGIELSKIEGO  

KONSULA.
Rząd Iraku przyznał 20.000 fun 

tów tytułem odszkodowania wdowie 
po zabitym konsulu angielskim Mack 
Musoni, którego zamordowano w cza 
sie arabskich rozruchów kwietnio­
wych pó śmierci króla.

A R ESZTO W AN IA OF t  TIRÓW 
B- ARM II CZESK IEJ. 

Specjalny korespondent ..Manche­
ster Guardian" donosi, że Gestapo 
Przeprowadza masowe aresztowania o 
#icerćw b. armii czeskiej posądzonych 
j  nieprzychylny stosunek do Niemiec 
Aresztowanych odsyła się do obozu 
koncentracyjnego w Dachau. Ta akcja 
Gestapo ma zapobiec dezercji żołnie­
rzy i oficerów czeskich zagranice.

H enryk Korab — K ucharski w swej kore« 
pondeneji z P aryża  zastanaw ia się na ła 
mach ,.Gazety Polskiej' nad siłą polskiego 
ideału, ktróy wywołała we F rancij po uro 
częstościach krakow skich olbrzym ie w ra te  
nie. Korespondencją swą kończy au to r  ta ­
kim przykładem :

..W 192”) r* w Syrii rozmawiałem 
z mało znanym wówczas generałem  
Garaelin. który mi się zwierzał, że 
walka z Drażami jest wyjątkowo cięż­
ka- . " 4

— Czyżby byli tak dobrze uzbro­
jeni! — zapytałem.

— Uzbrojenie mają zupełnie nowo 
czesne, to prawda — odpowiedział ge­
nerał — ale nje to jest najważniejsze. 
Trudno walczyć z ich zgoła swoistą

rełigtą. Wierzą oni, że w życiu poza­
grobowym otrzymają wyższą rangę, 
jeżeli polegną w boju. Żołnierz pewien 
i«st, że będzie sierżantem, a porucznik 
— kapitanem...

Po przejmującym ślubowaniu kra­
kowskim w podobny sposób poczyna 
się myśleć o Polakach. Nawet prze­
ciętny obywatel ujmuje to dzjś w tych 
prostych słowach:

„Chyba Hitler zaczyna sobie zda­
wać sprawę, że lepiej nie narywać się 
na zuchów, których zagrohowym ide­
ałem jest piękniejsza ojczyzna'*.

Nie są to. być może, obserwacje 
ścisłe i rzeczowe, ale jednak godne u- 
wagi. rI ak zaczyna kiełkować zasiew 
ideału”.

rem w ubiegły piątek w Berchtesga 
den.

Należy zaznaczyć że zarówno to 
sprawozdanie jak i późniejsze zawis
domienia które mogą być skierowane 
przez W ysokiego Komisarza Ligi Na 
rodów w Gdańsku do rządu brytyjski® 
go będą traktowane jako .ściśle pouf­
ne- Rząd brytyjski nje otrzyma od 
prof. Burckhardta ani z innej strony 
żadnych propozyeyj dotyczących za 
latwienia sprawy, Gdańska ani też nic 
nie wie o podobnych zamiarach.

Funkcje prof. Burckhardta polega 
ją na rozpatrywaniu spraw, powsta 
łych między Polską a Gdańskiem i 
jest oji naturalnie w ścisłymi kontak 
eie z rządem polskim za pośredni 
ctwem Komisarza Generalnego RP. w 
Gdańsku.

W  Londynie również nic nie wiadoai* 
o lym, jakoby prof. Lturckhardt nie uara- 
dr.ut się i  rządem brytyjskim  przed zlo t»  
niem  wizyty w Berchłesgaden, an i też nie 
zapytyw ał o ap robatę  rządu brytyjskiego. 
Prof, B urckhard t zaw iadom ił tylko rząd 
t*ryiyj»ki w charakterze sprawozdawcy 
,.Komitetu Trzech*, że p rzy ją ł zaproszenie 
'K om unikat Reutera podkreśla z nae isk ’ein 
że prof. B urckhardt nie przekazał żadnego 
ośw iadczenia do rządu b ry ty jsk ’ego iccz 
udał s ę do Beichtesgaden w najzupełniej 
prywatnym  charakterze

Wycofanie wojsk rosyjskich
z nad granicy polskiej

PARYŻ. 1'. 8. Z Moskwy donoszą 
że rząd rosyjski wycofał z nad grani* 
cy Polski 200 tysięcy wojska.

BR0GI PODZIEMNE
-WTffliiiin uf ii i T " " " " " ; 1; ! POWIEŚĆ SENSACYJNA

41)

Rozstali się iNatalia szybkim kro­
kiem zbiegła ze schodów na ulicę. Tu­
taj rozejrzała się z drzwi ciekawie na 
wszystkie strony, czy przypadkiem nie 
dojrzy gdzie kogoś ze znajomych, a 
przekonawszy się. że ulica w tej oko­
licy jest prawie pusta, wyszła na ched 
oik i skierowała się w stronę restau­
racji, gdzie zostawiła mister Pata.

Amerykanin nudził się tu nie mniej 
tiiź zapewne byłby się nudził u ewen­
tualnej modystki. to też na widok po­
wracającej Natalii ucieszył się nawet 
szczerze. Powstał na jej powitanie i 
następnie posadził ją przy stoliku.

— I jakże wizyta, udała się?
— W części — odrzekła. — Niestety 

nie mogłam urzeczywistnić swojego 
zamiaru dla tak nędznej przyczyny, 
jak brak pieniędzy.

— O, proszę pani, pieniądz w dzi­
siejszych czasach ni® je«tbynaimniąj

rzeczą błahą, jest to nerw wszelkich 
poczynań ludzkich.

— Możliwe, możliwe, ja jednak tro­
chę inaczej cenię siłę pieniądza. Być 
może dzieje się to dlatego, że nigdy 
jeszcze w moim życiu nie musiałam 
się ograniczać w wydatkach inigdy 
też nie zarobiłam własną pracą ani 
grosza.

— Żyła pani zatem dotąd w szczę­
śliwych warunkach, czego nie każdy 
o sobie powiedzieć potrafi. A le i na
pajjią przyszedł moment troski Czy 
to warto?

To zależy, na co nam potrzebne 
pieniądze. Naturalnie, gdybym ich po­
trzebowała na prywatne wydatki, zna­
lazłabym je zawsze w kasie ojca, ale 
ja teraz mam pewien wydatek, o któ­
rym nie chciałabym, aby ojciec wie­
dział.

— To nie jest takie trudne do urze­
czywistnienia.

— Dla pana tak, ale dla mnie — to 
prawie niewykonalne.

Pat zarechotał swoim charaktery­
stycznym śmiechem. Podejrzewał <> 
coś jeszcze niejasnego i niewyraźnego 
Natalię, ale nie był od tego. aby jej 
pożyczyć żądaną sumę, aby właśnie 
zrobić na złość Korfowi. Poza tym. 
nabiwszy sobie głowę zamierzonym 
ożenkiem, pragnął także i z tej przy­
czyny okazać się uprzejmym, choćby 
nawet miał tych pieniędzy nigdy wię­
cej w życiu nie oglądać więcej- W tym 
miejscu pomyślał, nie bez słuszności 
zresztą, że tym datkiem pieniężnym  
zobowiąże sobie poniekąd Natalię, a 
może ona w chwili, gdy przyjdzie do 
ostatecznej, decydującej rozmowy, o- 
każe się znacznie dla niego łaskawszą, 
niżby nią była w innych warunkach'. 
Pod wpływem tych myśli miał zamiar 
zaproponować Natalii pożyczkę, ala 
nie chciał się jednak spieszyć. Dlatego 
przede wszystkim przywołał skinie­
niem ręki kelnera i zwrócił się do 
swej miłej sąsiadki z zapytaniem, co 
rozkaże sobie podać do jedzenia.

— Może napijemy się po szkla­
neczce wina? — proponował Pat.

— Czy pan nie wie. że szoferowi 
nie wolno pijaćt

— Ach, wino nie je*t wódka.!

— Ale jest alkoholem — przeko­
marzałaś ię.

— Więc co?
— Byle co, byle było smaczne — 

odpowiedziała na koniec i zamówiła 
jakąś potrawę. Niebawem kelner podaj 
wino, więc Pat osobiście zajął się na­
lewaniem go do kieliszków, ale równo- 
eżeśnie nie spuszczał oka z Natalii. I 
widział, że jest w tej chwili zajęta ja ­
kąś stroskaną myślą, gdyż czoło jej 
się zmarszczyło i piękne jej szafirowe 
oczy miały jakiś tęskno-rzewny odcień

— Konstatuję nie bez smutku — 
powiedział Pat, biorąc kieliszek w rę­
kę — że moja piękna pani jest coś 
dzisiaj nie w humorze, coś ją trapi. 
Czy to kwestia braku tych pieniędzy!

— Zgadł pan.
Nie warto sję przejmować tak 

znikomymi sprawami. Napijmy s.ę 
tego nektaru gronowego, a późr.iej 
będziemy myśleć i o tych sprawach.

Tuska umaczała zaledwie tylko 
usta w winie i odstawiła kieliszek. Nie 
mogfa i nje była w stanie pić. Na ogój 
nie używała alkoholu prawie wcale, 
nie paliła też papierosów i nie malo­
wała sie jak malowały się inne. tyn 
kując twarze, niby płoty polskie na 
rozkaz ministra spraw wewnętrznych.

d. c. n.
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„JAKO CYMBAŁ
KIEPSKO BRZMIĄCY...Ifl

...Jakże błogo i spokojnie upływa­
łyby  miesiące letnie roku 1931), gdyby 
nie Polacy! Jakże rozkoszowałby się 
obywatel Niemiec wywczasami letnimi 
gdyby nie ciążyła naci nim straszna 
w ióra  i okropna groźba napastniczych, 
zmysłów polskich! Jakże odetchnąłby 
z ulgą świat cały. gdyby nie agresyw­
ne zakusy Polski, wymierzone przeciw 
tak potulnym, ta li sielankowym, tak 
ełodko i  niewinnie,jakby na fujarce pa 
fttuszej, nucącym swe pokojowe za­
pewnienia Niemcom!

Oto ton, w ja k i w obecnej fazie 
,,białej wojny“  uderzyła propaganda 
niemiecka. Gdy się czyta prasę Trze­
ciej Rzeszy, słucha mów wiecowych 
czy radia niemieckiego — można się 
zaprawdę rozczulić: Niemcy przecież 
nie wadzą nikomu, nie ż y w ią  wobec 
nikogo żadnych pretensji... Ale Polska 
— ł o potwór drapieżny, nienasycony, 
napastliwy. Polska roi zdobywcze 
plany. Polska rozpętuje niszczycielską 
wojnę. Polska zagraża ładowi i spoko­
jow i Europy.

Tak przekonuje swych czytelników 
,,Vólkiscker Beobachter*’ czy „A n g r if”  
tak, trzy  razy dziennie dowodzi każda 
stacja nadawcza radia niemieckiego i 
tak ,,gdańszczanin”  Forster przeraża 
swych rodaków w swym rodzinnym 
miasteczku Fórth pod Norymbergą.

K to w to wszystko ma uwierzyć^ 
K to  się ma dać przekonać, że po A n ­
sę hlusie, po Sudetach,po zaborze Czech 
i  Kłajpedy, po zażądaniu Gdańska, 
stroną napastniczą jest... Polska?

K to  w to ma uwierzyć? Polacy? 
Niemcy! Świat!

Chyba tylko Niemcy. I  to tylko 
eh]opicce tenory i dziewczęce soprany, 
których ,,P fu j!‘‘ dźwięczało, gdy na 
Długim Rynku w Gdańsku p. Forster 
przerażał młode serduszka grozą pol­
skich agresywnych zamiarów. Bo już 
trudnie j sobie wyobrazić, aby co doj­
rzalszy i  poważniejszy ,,Burger” nie­
miecki w Heidelburgu czy Dreźnie 
wierzył w niebezpieczeństwo, grożące 
mu ze strony polskiej... W ierzył, żo ta 
niecnota Polska żywi zamysły napast­
nicze, że to Polska rozpętała stan za­
grożenia wojennego, by na terytoriach 
niemieckich dokonywać podbojów.

Świat? P. Goebbels chyba nje jest 
<ak naiwny, by mógł przypuścić, że 
ia  granicami Trzeciej Rzeszy znajdują 
\ię ludzie, którzyby wierzyli w baran 
ka niemieckiego i wilka polskiego... 
św iat przeżył od października r. ub. 
do marca rb. k>lk» faktów, które roz­
strzygnęły kwestię, kto właściwie jest 
agresorem w Europie. K to  przykładał 
Schuschniggowi, Hasze, Tisso rewol­
wer do piersi z okrzykiem dawać! —
1 z refrenem z ballady niemieckiej: 
,,und bist du nich w illig , so brauch ich 
Sewalt!..”  jeśli nie dasz po dobremu, 
to użyję gwałtu,.. Świat pamięta też, 
kto to w Europie był pionierem powo- 
jenego pojęcia o ,,nieagresji‘‘, kto to 
pojęoie popularyzował na świecie: 
lw ią t pamięta, £e właśnie Polska po- 
ławierała pierwsza pakty o nieagresji, 
Hając tym wyraz, iż żadnych napastni- 
łzych tendencji wobec nikogo nie żywi 
I  świat pamięta również, że tó nie 
Polska zażądała od Niemiec metra 
kwadratowego ziemi, a wprost prze­
ciwnie: przedstawiciel Rzeszy zjaAvi]

tlić, ptoszę tfona,
•mimo uzdatnionego opnkoutama

to nie ji2st „to setmo”,.,/
Jedynie N IVEA zawiera EUCERYT, środek \ 

wzmacniajqcy skórę. Dlatego też

aqdam feremu- HIVEAV
i nie dam się namówić na coś innego, co ma być? ^

rzekomo tak samo dobre.

Krem N IVEA znajduje się w handlu tylko w znanych 
niebieskich pudelkach z białymi napisami w okrqgłym 
obramowaniu po cenie zł 0,40, 0,75, 1,40 i 2 ,60. 
Przestrzegamy zatem przed nabywaniem kremu, 
sprzedawanego na wagę pod nozwq N I V E A ,

d
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Sylwetki aktualne

W. Kent. Ligi Nar. w Gdańsku prof. Burckhard
W momencie, kiedy sprawa Gdań­

ska zaostrza się z dnia na dzień, naza­
ju trz  po chełpliwej 1 kłam liwej mowie 
Forstera, przyszła, wiadomość o odlo­
cie Wysokiego Komisarza Wolnego 
Miasta do Berchtesgaden- Niektóre 
dzienniki francuskie, tak naprzykjad 
Paris-Soir, tw ierdziły nawet, że p. 
Burckhardt odleciał razem z Forste- 
rem.

P. Burckhardt rozmawiał oczywi­
ście z kanclerzem Hitlerem nie w cha­
rakterze komisarza Gdańska, lecz jako 
osoba prywatna. To nie zmieni jednak 
faktu, że Wysoki Komisarz Wolnego 
Miasta Gdańska odgrywa od dwóch 
przeszło lat rolę zbyt „elastyczną” .

*  *  *

Prof. Karol Burckhardt, liczący o- 
becnie niespełna pięćdziesiąt lat, uro­
dził się w Bazylei. Pochodzi on z bar­
dzo starej rodziny niemieckiej, która 
przed wiekami wywędrowała do 
Szwajcarii, Jest to ta sama rodzina, 
z której pochodził znakomity historyk 
sztuki i kultury, szczególnie epoki re­
nesansu, Jakób Burckhardt. Ojciec 
prof. Karola Burckliardta był również 
profesorem, członkiem rady kantonu 
Bazylea.

Wychował się pof. Burckhardt w 
zakładzie naukowym nad jeziorem Bo­
deńskim i  tam już okazał niezwykłą 
inteligencję, duże zdolności oraz zami­
łowanie dla historii. W  młodszym wie­
ku, bo już w 1918 r. Karol Buckhardt’ 
zostaje sekretarzem poselstwa szwaj­
carskiego we Wiedniu, na którym  to 
stanowisku widzimy go do 1922 r. W 
tym okresie ogłosił on cykl dobrze 
ugruntowanych artykułów o „Upadku
starej monarchii4*.

•  •  •
Wysoki komisarz Wolnego Miasta 

jest człowiekiem niezależnym finanso­
wo, jak twierdzą jego przyjaciele, nie­
zależnym także w swoich czynach. Dla 
tych powodów odmówił w r. 1935 nrzy 
jęc‘ja katedry w Bazylei. Jest on nato­
miast profesorem w Institute Univer- 
sitaire des Hautes Etudes Internatio­
nales*’ w Genewie oj'az nadzwyczaj­
nym profesorem uniwersytetu w Zu- 
richu. '

Przyjaciele p. Burckliardta tw ie r­
dzą także, że w lutym 1937 nie zgodził 
się on odrazu na przyjęcie stanowiska 
wysokiego komisarza i że skłoniła go 
do powzięcia pozytywnej decyzji go­
rąca namowa członka rady związku

PODZIĘKOW ANIE.

Wszystkim Tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi

ś. p. ADOLFOWI GLANASOWI
Post. P. P.

a w szczególności Sz. Duchowieństwu p. Komisarzowi Budzyńskiemu, 
zastępcy Kom. p. Mierzejewskiemu- Korpusowi Polic ji Państwowej, 
składają tą drogą serdeczne ,.Bóg Zapłać”

M A TK A , ŻON A, D Z IE C I, BRACIA 1 RODZINA.

się u rządu polskiego, by wystąpić z 
propozycją: dawać!...

I  choćby w redakcjach niemieckich 
wyczerpano morze atramentu, by opi­
sywać Polskę,-napastniczą” , choćby do 
ochrypnięcia wykrzykiwano a v  mem­
brany radiów niemieckich, że drapież­
na Polska zagraża agresją Bogu ducha 
winnym Niemcom i choćby rożne For- 
stery płoszyły wieczorami sen z oczu 
dzieci widmem żarłocznego w ilka  pol­
skiego, pożerającego niewinnego ba­
ranka niemieckiego — to głos taki bę­
dzie, by użyć biblijnych słów, jako

,,cymbał kiepsko brzmiący, jako miedź 
brząkająca” ..-

Pomysł, by w ,,wojnie nerwów*4 
Polskę przedstawić jako stronę na­
pastującą, jest — użyjmy określenia 
niemieckiego — „ein totgeborenes 
K ind ” ... poronionym płodem...

Zaprezentowanie tego potworka 
światu, Polakom, a nawet co rozsąd­
niejszym Niemcom, świadczy, że pro­
paganda niemiecka, nie mogąc już tra­
fić do nikogo logicznym i rozsądnym 
argumentem — w piętkę goni.

W  M.

kantonów szwajcarskich Motty.
H istoryk i prawnik nieprzeciętny 

prof, Burckhardt bi’ał w Szwajcarii 
czynny udział w życiu polityczno-dy- 
płomatycznym i stał blisko L ig i Naro­
dów'. W jego domu spotykali się przed 
stawiciele różnych narodów i najroz­
maitszych poglądów i kierunków poli­
tycznych. W roku 1933 sensację wy- 
wołało przyjęcie, jakie w swoim dom u 
zgotował prof. Burckhardt dr. Goeb­
belsowi i niemieckiej delegacji, która 
przybyła na sesję L ig i Narodów.

Ludzie znający blisko prof. Burek- 
hardta twierdzili, że to przyjęcie ni© 
świadczy bynajmniej o jego sympa­
tiach dla narodowego socjalizmu, tylko 
że jest wyrazem jego zupełnej nieza­
leżności oraz ,,zmysłu rzeczywistości" 
t. zn. że liczy się on z pewnymi fakta­
mi i respektuje je bez względu D& 
swoje osobiste sympatie i antypatie.

•  •  *

Liczni przyjaciele prof. Burek- 
hardta chwalą w nim, że nie jest on 
ani mieszczaninem, ai kowenejonal- 
nym arystokratą, ani konwencjonal­
nym dyplomatą, ani wreszcie doktry- 
nerem politycznym. Że jest wybitnym 
uczonym, pisarzem, profesorem i dy­
plomatą w jednej osobie i  że nie tylko 
nie utracił kontaktu z rzeczywistością 
ale stoi w niej mocno obiema nogami,

Dwa i pó| roku na stanowisku W y­
sokiego Komisarza w Gdańsku nie 
usprawiedliwiły tego sądu przyjaciół 
o prof. Burekhardtde. Nie zrobił on 
dla utrzymania równowagi wewnętrz 
ne,j Wolnego Miasta nic,natomiast „a 
trzał się przez palce względnie tolero­
wał stałą ofensywę narodowych socja­
listów na wolność Gdańska. Otrzymał 
też dwa razy z ust kanclerza pochwały 
raz H itle r nazwał go w mowie ,.czło­
wiekiem z taktem” , niedawno temu zaś 
przyznał mu „tęgi umysł” .

Być może, że niezdecydowana rola 
prof. Burckkardta jest wynikiem ma­
łego zainteresowania, jakie ten świa- 
towiec i  uczony ma dla Gdańska.

b u n t  p o l ic j a n t ó w
W GDAŃSKU.

Gdańska policja polityczna prze 
prowadziła masowe aresztowania 
wśród członków miejscowej policji. 
Aresztowano kilkadziesiąt osób, któ 
rych przyprowadzono do więzienia 
skutych w kajdany.

Jak można z tego wnioskować, a 
resztowani policjanci brali udział w 
otwar tym buncie
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Przemysł winien przodować
w akcji poprawy odżywiania robotników

N a odbytym niedawno zjeidzie 
Międzynarodowego Związku Postępu  
Społecznego w Liege zajmowano się 
m. in. zagadnieniem poprawy odżywia 
nia ludności robotniczej. Zwrócono 
przy tym uwagęw jednym z referatów  
na doniosłą rólę. jaką może odegrać 
przemysł w akcji poprawy odżywiania 
ludności robotniczej.

Minęła 25 lat...
17 S IE R P N IA  1914 ROKU.

O b rad u jące  w K rakow ie  Kolo P o lsk ie , 
łp ró cz  uch w al, pow o łu jący ch  do życia  Na 
czelny K o m ite t N arodow y, p o stan o w iło  
og łosić  do  n a ro d u  po lsk iego  następ u jące  ina
n i fest:

,. Polacy!
G odzina, k tó re j n ap ró żn o  oczekując, trzy 

p o k o le n ia  naszego ludu  k rw aw iły  się w s t r i  
sznych  a bezn ad z ie jn y ch  z n a jazdem  m os 
V iew skim  za p a sa c h , go d z in a  o k tó rą  m o 
d l’ł s ię  n a ró d  ca ły . godzina w ielka w yb iła . 

Cala E u ro p a  s to i w pożodze w ojny. 
Z iem ie p o lsk ie , ja k  d łu g ie  i szerok ie . o- 

hvieci k rw aw a  łu n a  w o jn y  n a jw ięk sze j, j a  
ka by ła . A u stria  w  o b ro n ie  w olności sw ych 
h id ó w  w ysyła na z iem ie  po lsk ie  p o tężn ą  a r 
m ię  p rzeciw ko  ro sy jsk iem u  ciem ięzcy.

W  te j stra szn e j a  w ie lk ie j godzin ie  Koio 
P o lsk ie  św iadom e sw ej odpow iedz ia lnoś­
c i , u w aża , za  ssvój św ięty obow iązek  w ska 
ta ć  n arodow i k ie ru n ek  m yśli i czynów , p ró  
wadzie go w przyszłość lepszą i ja śn ie jsz ą .

W  poczuciu  tego w ielk iego obow iązku . 
Kolo P o lsk ie , z k tó ry m  w te j dziejow ej chw i 
ti łączą się w szyscy polscy  posłow ie, do tąd  
p o ra  n im  s to jący , w zyw a W as Po lacy  do 
czynu do w spólnego, jednom yślnego  do u a j 
.większego, na jak i W as s tać  w ysiłku!

W  te j dob ie  k rw aw ego  p rz e is ta c z a n ia  się 
E uropy  u w a ln ia n ia  je j od grozy ro sy jsk ie j 
przem ocy , odzyskać  m ożem y bardzo  w iele, 
Ale w ie le  też m usim y  o fia ro w ać . Bo n ie  wy 
g ra  te n . k to  k o ń c a  gry o strożn ie  w yczekuje.

S zlache tny  M onarcha tego państw a , pod 
k tó rego  sp raw ied liw y m i i m ąd ry m i rządam i 
rzęść naszego n a ro d u  m ogła przez pó l w ieku  
ro zw ijać  się i m nożyć po lsk ie  siły  narodow e 
1 c a ła  Jego po tęźtia  A rm 5a. ru sza jąca  do bo 
ju  o n ajw zn io śle jsze  ideały  ku l tu ry , pa trzą  
na n a rą d  po lsk i, ja k o  n a  w ypróbow anego  
obrońcę ty ch  id ea łó w , k tó ry  dziś zyskuje  
m ożność d o tąd  n iebyw ałą  w ysw obodzenia 
uę z n iew oli k tó ra  g nęb iła  c ia ło  k a la ła  du
łZt.

W  te j ch w ili n a ró d  m us idow i eść. że źy 
je i żyć chce. że p rag n ie  i um ie  m iejsce 
przez Boga m u w yznaczone u trz y m a ć  i 
p rzed  w ro igem  ob ro n ić .

D la  u jęc ia  p o lsk ie j siły  narodow ej w 
zb ro jne L eg iony  P o lsk ie . K oło P o lsk ie  J 
w szystk ie bez w y ją tk u  s tro n n ic tw a  po lsk ie  
jed n o m y śln ie  postan o w iły  u tw orzyć  jed n ą  
jaw n ą  o rgan izację .

Pod  po lską kom endą a w ścisłej łączności 
r  nacze lnym  dow ództw em  a rm ii au s tria c k o  

w ięg iesk ie j. p ó jd ą  L egiony  Polskie w 
bó j aby  na szalę tej ua jw iększe j w ojny  rzu 
c ić  ta k ż e  godny narodu  polskiego czyn ja  
ko  w a ru n e k  i zada tek  lepszej dla n iego do li.

bo lący ! Z zau fan iem  i pełuą w ia rą  ap d d a j 
ce się  k ie ro w n ic tw u  K oła Po lsk iego  i usta 
new io n e j przez K oło P o lsk ie  O rganizacji 
naro d o w ej.

P o lacy! Z jednoczc e się w olą n iezłom ną 
do u zyskan ia  lepszej p rzyszłości i n iezach 
iCieną w ia rę  w tę p rzyszłość. S tań c ie  w obro  
aje w olności naszej i w ia ry  ojców ! O drzuć 
c ie  precz zw ątp ien ia , w y rw ijc ie  z serc  ura  
z,y j s tań c ie  s iln i jed n o śc ią  i ra d o śn ie  w 'e l 
k im  p o stan o w ien iem  pośw ięcen ia  d la  Oj 
ezyzny życia i m ien ia ,

W  K rakow ie , d n ia  16 s ie rp n ia  1914.
P a r la m e n ta rn e  KOoł P o lsk ie    Prezy

d:urn d r. Ju liu sz  Leo. prezes: w iceprezesi: 
V u am o w icz . K ędzior, lir. S karbek ',

O prócz p re z y d itu r  K ola. m an ife st podpi 
s.ui w szyscy posłow ie  w chodzący  w skład  
Koła..

Z arów no  m an ife s t, jak  i uchw ały o pow n 
ła m u  do życia NKN, ogłoszone zosta ły  d n a  
^ t  s ie rp n ia , w z n ie c a n e  w społeczeństw ie

Nie ulega wątpliwości, że członek 
pracujący rodziny jest najbardziej na­
rażony na niedobory w odżywianiu. 
Z jednej bowiem strony praca wzmaga 
zapotrzebowanie pożywienia, z drugiej 
zaś pobyt w zakładzie pracy przez 
większą część dnia utrudnia w dużym  
stopniu racjonalne odżywianie. To co 
robotnik może zabrać z sobą do pracy 
nie zaspakaja jego zapotrzebowania. 
Są to zwykle posRki jednostronne i 
często nawet niewystarczające do po­
krycia wydatku energii na pracę za­
wodowy.

Jest faktem stwierdzonym zarówno 
w eksperymentach laboratoryjnych, 
jak i w badaniach przeprowadzonych 
w przemyśle, że dobry rozkład posił­
ków w czasie dnia pracy zwiększa jej 
wydajność, Można tą drogą osiągnąć 
wzrost wydajności pracy o 10 proc.

Poprawie ulega także jakość i dokład­
ność pracy, oraz atmosfera moralna 
w zakładzie pracy, posiadająca tak 
duże znaczenie dla stosunków pracy.

Co może uczynić zakład pracy dla 
poprawy odżywiania robotnika! Od­
powiedź brzmi prosto: założyć wzo­
rową jadłodajnię fabryczną. Daje ona 
robotnikowi możność nabycia zdrowe­
go i taniego posiłku na miejscu i spo­
życia go w kulturalnych warunkach. 
Posiłek taki nie tylko zaspakaja aktu 
alne potrzeby fizjologiczne w związku 
z pracą, lecz — przy umiejętnym do­
borze posiłków' — może także usunąć 
niedobory w odżywianiu domowym 
robotnika.

Oto rola. jaką w7 interesie własnym  
i społecznym, pownnien spełnić prze­
mysł w akcji poprawy odżywiania lud 
ności robotniczej.

Przmzgi
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K ażuy k ra j  m a sw oje k l ‘p r ty . N awet 
z n azw isk am i sw ych  o byw ate li. W N iem ­
czech n ap rzy k ład , jak  w iadom o, n i e m a l  c a  
trzeci obyw ate l nazyw a się M iller. R óżnią 
s ię  od siebie tym , że n ie  każdem u jest ua  
im ’ę H ans i po łow a z n ich  p isze s ię  przez 
ii.

W  A nglii znow u Schm id tów  jes t tyle, 
że m ogliby u rządzić  sCbie sam odzielne pań  
siwo.

U n as też n ie  b rak  N ow aków , k łó . ty  
gdyby wszyscy zam ieszkali w jednym  tn ie  
ście d o ró w n a lib y  zapew ne B ędzinow i pod 
względem  liczby m ieszkańców .

Al® ju ż  n a jg o rze j p rzed slaw ia  się s p r a ­
wa w Szw ecji. J a k  bow iem  in fo rm u je  ageu 
•-ja  .,C entrO press (k tóra po zaborze  Czecho 
Słowacji tak im i b ła h o s tk a m i zm uszona jest 
in te reso w ać  się) sp is ab o n en tó w  telefonio* 
n y il ,  m ia s ta  Sztokholm u w ykazu je  4.52,4 
A ndersonów . 4.129 Joh an sso n ó w . 3.757 
K arlssonów . 3.74.3 P e tte rsso n ó w . W  całe j 
Szw ecji jest oko ło  30000 E rk cso u ó w

f  On.eważ w ielu  tych  obyw ateli o tym  s» 
m ym  nazw isku  m a rów nież ta k ie  santO 
im ię  ch rzestne , pOnOsi się w iele dz ies ią tek  
m ilionów  ko ron  szw eckich  s tra t z pow odu 
.straty czasu szu k an ia  w b iu rach , księgach 
D p . F o w o łau o  do życ ia  sp ec ja lu y  u rz ą d  
który  m a być pom ocny obyw ate lom , p ra-

m zm ien ić  nazw isko . S p raw ą  zajm u 
je ii rów nież  p ra s a t & u rząd zan e  są odrzy 
ły. jed n ak  kam p an ia  d la  zm iany  nazw isk  
nie p rzynosi pow ażniejszych  w yników .

Ja k  w idać  naw et ta k a  rzecz m oże p ,z v  
spGizvc n iem ało  k łopo tu . w 'm

 )0 (-----

P rzg g ł o ś n i k u
N IEM IEC K IE PISM A R A D IO W E  „A N EK ­

TUJĄ* SŁOW A CJĘ.

N iem ieck ie  p ism o  rad iow e R undfuukoche 
w  sp is ie  ra d io s ta c ji svw iatow ych  u m i e s z c z a  
jed y n ą  rad io s tac ję  słow acką B ratysław ę w 
rub ryce  k ra jo w y ch  rad io s tac y j n iem ieckich .

F a k t ten w yw ołał zdziw ien ie  w śród w ielu 
i ad. o f on ii eu rope jsk ich  i n a jro zm aitsze  k a  
tnen tarze.

hA DJO W A  O PO W IEŚĆ  O SCH U BERCIE.

R ad io w y  cykl o Schubercie  k tó ry  rozpe 
oząl się w o s ta tn ich  tygodn iach  w zbudził du 
że za in te reso w an ie  w śród rad io w e j public* 
ności. D zięki audycjom  tym rad iosłuchacze  
d o w iad u ją  się w ielu  c iekaw ych  szczegółów 
z ty c ia  S ch u b erta , poznają  a tm osw erę b 'e  
derm ayerow sk iego  W ied n ia , w śród k tó re j 
w z ra s ta ł i tw orzy ł w ;elki kom pozytor. Audy 
cie o p raco w an e  przez pro f. L ucjana  Kam eó 
skiego łączą g en ia ln ą  m uzykę S chuberta  z 
żyw ym  słow em , podanym  w fo rm ie  dram * 
tycznej, n ie jak o  słuchow iskow ej. Przyczyni* 
s-ę to  do  up lastyczn ien ia  opow ieści, doda je  
je j bezpośredn io śc i, ko lo ru  p raw d y  i żyw ^t 
ności.

C zw arte  a u d y c ja  z lego cyklu  odbędzie 
się dziś o godz. 18.00.

 .d la  -

Straszna śmierć
DW ÓCH M OTOCYKLISTÓW . 

M rożący k rew  w ży łach  w ypadek  wyda 
rzy l sę w śląsk ie j Nowej W si pow . K atow i 
te  na szosie n iedaleko  stacji k o le jow ej. Na 
s ta c ji  s ta ł pociąg  osobow y czeka jąc  na sv« 
u a l od jazdu , wobec czego zapo ra  na lorze 
kolejow ym  na ul. 3 M aja była zam knięta . 
Nagle z gw ałtow ną szybkością n a d je c h a ł mi 
lo tykJ i w padł na żelazną ram pę kolejow ą. 
M elccykl ro z trzask a ł s ę zupełn ie , przy 
czym obaj pasażerow ie  w yleceli w pow ietrze 
runąw szy  n a s tęp n ie  aa szosę zab ija jąc  s i ę  
nJ m iejscu .

iMotor p row adzony  by l przez h u tn ik a  i 
B ykow iny 30 letn iego J a n a  Czechow sk ega 
W  przyczepce za jm ow ał m iejsce 30 le tn i G 
P łaszczyk , h u tn ik  z Nowej W si.

P rzyby ły  lekarz s tw ierd z ił, że o b a j m oP  
cyk liśc i byli p ija n i.

— ) o ( —

Spłonął dom
W  KROCZYCACH.

Z pow odu złego s tanu  k o m in a , sp ło n ą ł 
dom  w raz  z zab u d o w an iam i gospodarczym ?
P aw ła  F itk a  w K roczycach

oi

99
« circviicc, ul. 3-go Maja 8.

Tel. 61-901 62-735 Podziem ia 62-791.

BOL< i  > K AM INSK I (zipmy humorysta) w swoim oryginalnym
repertuarze

K RYSTYNSK A w tańcach ekscentrycznych 
W ANDA WOLDANSK A w tańcach narodowych 
POLAR! w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 b. na- 
Od 16 sierpaia kompletna zmiana programu, ulubieniec P. T. Publi­
czności BRONISŁAW  PA STER chętnie wykonywu je (zam awiao})

( wszelkie utwory muzyczne w/g życzeń Gości Kawiarni „Savoy“ i 
gorąco zaprasza wszystkich ea pożegnalne swoje wieczory sierpnio- 

n we do dnia 31 b. m,
f  Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej,

M irza  Polip w laird
Uroczystości święta Żołnierza Pol 

skiego obchodzone były w Zawierciu 
bardziej uroczyście niż w latach ubie 
głych. Mimo niepogody pochód orga 
nizacyj wypadł nadzwyczaj okazale, 
wzięły bowiem w nim tysięczne rzesze 
ludności. Już w poniedziałek cale 
miasto było udekorowane flagami na­
rodowymi.

,W przeddzień uroczystości o godz.
20.30 na placu obok Domu Ludowego, 
odbyła się zbiórka organizacyj, skąd 
przv dźwiękach orkiestry pochód udał 
się 7jod P łytę Nieznanego Żołnierza. 
Tu wygłosił przemówienie T. Stosik- 
po czym z tłumu padły okrzyki: 

Precz z N ienicami i gadem krzy-
żackim“.

s ggfflKCMK M y p f f l g ą p r n i  —  ii ii— n — a — o m

laJBOLU GŁOWY)

p rz y  PRZEZIĘBIENIU) 
GRYPIE {KATARZE*

p o isk im  w ielk i en tu z jazm  i radość. Ogół 
spo łeczeństw a bow iem  ti:e zdaw ał sob 'e  jesz 
cze sp raw y , że zo rgan izow ana  in s ty tu c ja , 
dzięki śc isłe j zależności od A ustrii stan!e 
c /ę s to  w brew  sw ej w oli do licy tac ji z obo 
zein podnoszącym  h asło  p e łn e j n ieza leżnoś 
ci — obozem , n a  k tórego czele s ta ł Józef 
P iłsu d sk i.

Podczas gdy n a  teren ie  zabo ru  ro sy jsk ie  
go dzięki m an ifes to w i w . ks. M iko ła ja  Mi 
k ła jew icza  z 14 s ie rp n ia  tw o rzy ł się ju ż  za 
lążek czynnego obozu p ro ro sy jsk iego , n a  te 
re n ie  zaboru  au s tria c k ie g o  dzięk i pow sta  
mu NKN. k tó ry  sw ą nadzie ję  o p ie ra ł rów  
n :eż p rzew ażn ie  na obcej pom ocy —  prze 
!» "Jłe  «ię c»«mty o"ien*»cia o i'O aiistriacka.

W dniu 15 brn- jako w dzień uro 
czystości o g. 6 rano odezwał się z 
wieży kościelnej hejnał. O godz.
9.30 z placu Domu Ludowego wyru 
szyły organizacje z miejscową kompa 
n i ą  Obrony Narodowej na czele pro 
wadzonej przez kpt. Szczepaniaka.

Po wyjściu z kościoła pochód udał 
się pod płytę Nieznanego Żołnierza, 
gdzie nastąpiło złożenie wieńca przez 
delegację legionistów a następnie prze 
mówienie wygłosił p. Marian Mikul­
ski* P ° przemówieniu została uchwa 
łona rezolucja treści następującej:

,,Zebrani w liczbie 3000 osób obywa 
tele.m.Zawiercia w rocznicę wiekopom  
n ego zwycięstwa oręża Polskiego, ślu 
bu.ją Głowie Państwa Prezydentowi 
RP. prof. Ign* Mościckiemu i ukocha 
nemu Wodzowi śmigłemu - Rydzowi 
— gotowość na rozkaz w7 każdej chwi 
li, jakiej Ojczyzna dla swego bezpie 
czeństwa i potęgi wymagać będzie'1.

Z kolei na ul. 3 Maja odbyła się de 
filada, którą przyjmowali: starosta po 
wiatowy Edw. Trznadel i mjr. R. 
Geyer.

W  południe w lokalu Zw. legioni 
stów, odbyło się wręczenie wstęg 
Krzyża Niepodległości i Państwo­
wej wstęgi przez ZPOK. Okolicznoś 
ciowe przemówienia wygłosili: poseł
Sowiński i mjr. Geyer-

Na zakończenie uroczystości wie 
czorem w sali Domu Ludowego, odby 
la się uroczysta akademia, jjtórą za 
gaił poseł Sowiński. Na akademii prze 
móydenie w ygłosił ks. proboszcz Bole 
sław Wajzler. poczym dr L. Michnów 
ski odczytał ^ ‘zemówienie Marszalka 
Piłsudskiego wygłoszone w dniu 25 
V. 1924 r. w klubie Społecznym w 
Warszawie na temat: Demokracja a 
wojsko. Akademie zakończono okrzy 
kami na cześć Rzeczypospolitej i 
Marszałka Śmigłego-Rydza.
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Powiatowe zawody strzeleckie
straży pożarnych pow. będzińskiego

Na wzorowo urządzonej strzelnicy stra 
t y  pożarnej przy kopalni Milów ce, zostały 
przeprowadzone przez będziński oddział 
powiatowego związku straży pożarnych po 
w atow e jednostkowe i zespołowe zawody 
stizeleckie między wyeliminowanymi za­
wodnikami - strażakam i z całego powiatu 
będzińskiego pod kierunkiem sędziego strze 
'ecko - łuczniczego p. Nikodema Kałkow- 
łkifcgo z Będzina.

Strzelanie odbyio się z karabinka spor 
low ego kal. 22 o przyrządach celowniczych 
oiwartych. Odległość 50 mtr. leżąc, tarcza 
20X l4 cm. tak zwana „olim pijkaj 20 strza 
iow w 4 seriach plus 5 próbnych. Rozkład 
tarcz pięciokierunkowy. Możliwych 200 
punktów jednostkowo, a 1000 zespołowo. 
W arunki dla klasy II — 130 pkl. dla kla­
sy 1 — 170 pkt.

Do tych zawodów zostało zakwalifiko­
wanych 146 zawodu ików - strażaków, z 
których w strzelaniu rozpoczętym od godz. 
6 rano wzięło udział 90 osób. W mięAzycza 
sie były oddane strzały honorowe przez 
zaproszone na tę uroczystość osoby.

"W yniki strzelali na powyższych zawo 
huli  były następujące: zespołowo pierwsze 
miejsce uzyskał zespói Ochotniczej straży 
pożarnej w Wojkowicach Komornych w 
składzie: Skórka Józef 143 pkt. na 200. 
Ząbkowiski Stanisław 137, Wojtasik Lu­
cjan 132. Mańka Zdzsław 121, Polak Ju ­
lian 121. łącznie 634 pkt. na 1000 rnożu-; 
wy tli, zdobywając nagrodę w postać: k a ­
rabinka sportowego wartości 150 zł. Dru­
gie miejsce przypadło zespołowi Ochotuiczcj 
stiaży pożarnej w Grodźcu w składzie:
,Wroński Tadeusz 140 pkt. Strzyż Mieczy­
sław 139, Kański Jan 126. Przewłocki T a­
deusz 123. Siwek Aleksander 120. łącznie 
P18 pkt. zdobywając efektowny dyplom l 
wicemistrza powiatu będzińskiego. Trzecie 
miejsce osiągnął zespół straży pożarnej fa- 
biyki ,.Strein' w Strzemieszycach Wielkich 
w składzie: Kasza Fel.ks i Pyflarz Jan po 
131 pkt. Cieplak Józef i Nadgórski Julian 
po 123 pkt. Wawrzyniak Lucjan 116 pkt, 
łącznie 624 pkt. zdobywając efektowny dy­
plom II wicemistrza powiatu. Czwarte miej 
see zespół straży pożarnej w Kazimierzu 
w składz e: Cis Jan 128, Matuszczyk Hen­
ryk 124. Franczak Mieczysława 103, Mio­
dek Janina 100, Wójcik Stanisław 97, łącz 
nie ;>52 pkt. Piąte miejsce — drugi zespół

Maltretowany przez ło n ;
ZABIŁ JA N0ŻCM.

'.A Włocławku ua ul. Kaliskej Stanisław 
Szatkowski w czasie sprzeczki uderzył żonę 
w okolicę serca narzędziem do Ostrzenia ni) 
ty. Ranna zmarła w- drodze do szpitala.

Sprzeczki między małżonkami były na po 
rządku dziennym ponieważ Szatkowska bę- 
dąr fizycznie silniejsza od męża. maltreto 
wc Li go i dokuczała mu w wymyślny spo 
sób.

/ ‘ i :i : sam oddal się w ręce policji.

Wyjeżdżasz na urlop?
Nie zapomnij zaabonował

.Expresu Zagłębia
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach
w kraju i zagranicą .------------
„E X PR E S ZAGŁĘBIA" — 
kosztuje z przesyłką pocztową 
TYLKO ZŁ. 2.— miesięcznie 
Zamówienia na prenumeratę 
przyjmuje Administracja w 
Sosnowcu, tel. 61497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

,,Stremu‘ w składzie: Falfus Józef 113. Ba- 
lcga Stefan 108. Zegarek Kazimierz 104. 
Węśiiicki M arian 93. Fietrzak Edmund 87 
łącznie 505 pkt.

Dalsze miejsca uzyskały następujące ze 
spcly. straż pożarna ,.Mortimer w Zagórzu 
łącznie pkt. 485. straż pożarna zakładów 
, Sclvay" w Grodźcu 476 pkt. drugi zespół 
ochotniczej straży pożarnej Wojkowice Ko 
morue 475 pkt. ochotnicza straż pożarna 
Golonóg 457 pkt. ochotnicza straż pożarna 
w Sosnowcu 455 pkl. drugi zespół striży  
polarnej „Kazimierz* w Kazimierzu 325 p.

Jednostkowo zajęij miejsca następujący 
stneicy  strażacy: Cupiał Stanisław z kop. 
Ma: s osiągając 150 na 200 pkt. Skórka 
Józef z Wojkowic Komornych 143. W roń­
ski Tjdeusz z Grodżea 140. Strzyż Mieczy­
sław z Grodżea 139. Ząbkowski Stanisław 
z Wojkowic Komornych 137, Sajdak Hen­
ryk z kop. Mflowice 13)2, W ojtasik Lu­
cjan z Wojkowic Komornych 132. Kasza 
Feliks 4 Pyllarz Jan ze „Stremu' pó 131 pkt. 
[■u T30 pkt. — Dęjka Jan z Gołonoga, t  a- 
panowski Józef z MaiinOwic i Gęborski 
Stefan z Sarnowa.

Jednostkowo z żniskich służb poTsicni- 
czych członkinie zajęły następujące m ej 
sea. Roszembarowa Anna z Zagórza 124 na 
200 pkt. Franczak Mieczysława z Kazimle 
r?i 103, Miodek Janina z Kazimierza 100 
Itijak Stefania z Sarnowa 85 i Niedzielska 
Leonarda z Kazimierza 70 pkt.

W  związku z mającymi się odbyć wo­
jewódzkimi zawodami o mistrzostwo straży 
pożarnych woj. kieleckiego na 1939 rok za 
kwalifikowali się następujący strażacy - 
zawodnicy:

W klasie pierwszej - -  st. instr. Kałkow 
ski Nikodem z Będzina. W klasie drugiej 
— Strzyż Mieczysław, Ząbkowski Stanisław 
Sajd-ik Henryk, Kasza Feliks i Pyllarz Jen 
rezerwa: Matuszczyk Henryk, Cieplak Jó­
zef. Mańka Zdzisław, Polak Julian i Ku­
nert Romuald. W klasie trzeciej — Cupiał 
Stanisław, Skórka Józef. Wroński Włady 
sław. Wojtasik Lucjan, Dejka Jan, rezerwa 
Lapanowski Józef. Gęborski Stefau, Sob­
czak Hilary, Cis Jan. Urbanowski Stefan. 
W klasie ż. s. p . —  Koszembirowa Anna 
Franczak Mieczysława i Miodek Janina, 
rezerwa: Biiak Stefania.

I PANUJCIE
nad zoio/tkLem  !

nie dopim czaicle do obstrukcji. Reguluj­
cie trawienie i wypróżnianie przy pomocy 
łagodnie p rz e c z y s z c z a ją c y c h  pigułek 
ALDOZA. znak ochronny .GÓRAL'. Sto­
suje sie nawet przy uporczywej obstrukcji.

ALDOZA
Uroczystość poświęcenia sztandaru

Zw. Robotników Przem Włókienniczego
W Zawierciu odoyła się uroczystość po 

święcenia nowoufundowanego sztandaru 
I olskiego Związku Robotników Przemysłu 
Włókienniczego. O gedz. 9 rano obok Do­
mu Ludowego odbyła się zbiórka organi- 
zacyj ze sztandarami, skąd pochodem po 
maszerowano do koS-ioła parafialnego na 
uroczyste nabożeństw-o

Uroczystego aktu poświęcenia sztanda 
ru dokonał ks. proboszcz B. Wajzler. Po

nabożeństwie udano się pochodem do sali 
Domu Ludowego, gdzie odbyła się akade­
mia. Przemówienia wygłosili pp.: poseł 
Z Sowiński, delegat zarządu głównego Mu 
sialik, delegat zarządu okręgowego Raków 
ski i inni.

W uroczystościach wzięły udział: miej 
scow-e władze, delegacje związków i organ: 
zacyj Oraz miejscowa ludność.

R e s t a u r u c j a - D f i n c t n y  
„P> A L A I S D E  D A HI S  E *4

i
tel. 614-72 SO SNO W IEC , UL. SA D O W A  8 tel. 627-81

i W i e c z o r y  s i e r p n i a wve
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespól 

J. Wislawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

)
I

Wiadomości bieżące
Czwartek

17
Sierpień

Dziś: Jacka 
Jutro: Haleny 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca 19,30

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury uoeue pełnią następująca 

apteki:
<1. Garbaczewskiegu, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego, ul. 3 go Maja 18 
.W. W asilewskiego, ul. Modrzejowskn 10 
W. Zielezińskiego, ul. Oria 28.

Apel do kapców
W SOSNOWCU 

Stowarzyszenie Kupców Polskich w So­

snowcu zwraca się do sw-ych członków- z 
jttiuego z najwybitniejszych działaczy w 
kierunku unarodowienia handlu polskiego 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 17 z ko­
ścioła parafialnego W. N. M. 
uprzejmą prośbą o gremialne wzięcie udzia 
łu w pogrzebie śp. Kazimierza Krynke,

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób w enerycznych 1 snórnycn „POAKĘ**

SOSNOWIEC, ul. * - jo  Maja 31
Czynn ’ 11— l i 5—3 pp., w święta 11—l

Tel. 61-609

Z  O l k u s z a

Niezaiwieruzcnie
WICEBURMISTRZA M. OLKUSZA.

Wojewoda kicleóki niezatwierdził wybór 
piot. Mikity na wiceburmistrza m. Olkusza

Jak donosiliśmy niedawno, kandydatura 
prof. Mikity spoza rady wysunięto została 
przez radnych socjalistów przy pomocy ra<f 
nych żydów.

P. Mikita jest narodowości ukraińskiej

W przystępie szału
44-letni ślusarz Jan Drozdwoski ze Sław 

kc.wa k. Pilicy w przystępie szału poderżną 
sobie gardło i szyję brzytwą.

Wypadek spostrzegła w ostatniej chwili 
jego żona, która odeb.-ala nieszczęśliwemu 
brzytwę. Nie mniej jednak Drozdowski poką 
łeizj-ł się bardzo niebezpiecznie i odwiezie 
r.y został do szpitala w Olkuszu po za łożę  
niu prowizorycznego Opatrunku przez leka 
rza w Pilicy.

Drozdowski jest chory umysłowo od mu 
s ą a i niebezpieczny dla otoczenia.

NnłHli olsu umili nu
W SŁAWKOWIE.

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu podaje do wiadomości, iż 
z dniem 20. bm. letnia akcja obozowa 
zostaje całkowicie zakończona.

Projektowany, ostatni turnus w 
Sławkowie z przyczyn od Ubezpieczał 
ni nie zależnych nie odbędzie się.

Ogółem w bieżącym ro k u  z akcji o 
bozowej Ubezpieczalni korzvstalo o- 
lęolo 4000 osób.

P o tz n ik M .1
Puder

1 > L

P 011 W O N

Kradzież Diżuierii
Nieznani sprawcy włamali się do miisz 

kania Mendla Kaliny Rosenbauma w Dobrt 
goszczycach. gin. Kroczyce. skąd skradli bi 
żuterię. garderobę, bieliznę itp. warlościo 
we przedmioty, ogółem na sumę zł. 3.600. 
W grtówce zabrali złodzieje zł 225 

 )0 ( ------

Goniec syna
ZŁAMAŁ NOGĘ.

Onegdaj uległ nieszczęśliwemu wy 
padkowi Józef Stelmasiński. zam. w 
Dąbrowie Górn- przy ul- Szkolnej 7. 
Stelmasiński. będtjc w stanie nietrzeź­
wym, gonił swego syna- którego chciał 
skarcić. W pewnej chwili potknął 
się i upadł tak nieszczęśliwie, że zła 
mał nogę.

Przewieziono go do szpitala 
— M —

Powiesił się w mieszkaniu
wskutek nieuleczalnej choroby

Wczoraj w Sosnowcu przy ulicy 
Rudnej 21 popełnił samobójstwo 40 
letni Wincenty Kałenga, tamże zamie 
szkały.

Kajenga. będąc nieuleczalnie eho

rym, postanowił skończyć z żyfiem. 
To też w dniu wczorajszym powiesił 
się we własnym mieszkaniu.

Gdy przybyli domownicy zastali 
już tylko stygnące zwdoki samobóicy.
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Kat dokonał 400 egzekucyj
na krześle elektrycznym i... zwariował

Robert Elliot pełnił w Nowym Jo r 
ku niezbyt zaszczytną funkcję. Był 
on tym człowiekiem, który ubierał 
ikazańców w kaftan  śmierci i przekrę 
cal elektryczny kontakt.

Swego czasu władze więzienne w 
N°wym Jorku  miały wiele kłopotu ze 
znalezieniem odpowiedniego kandyda 
ta na to stanowisko. Nie było wielu 
amatorów, którzy chcieliby podjąć 
się tak makabrycznego zajęcia, Dlate 
go władze szły na wszelkie ustępstwa 
i gdy jeden z kandydatów postawił za 
warunek noszenia podczas egzekucji 
maski — punkt ten został zaakcepto 
wany w kontrakcie.

Mr. Tflliot jednak nie miał szezę 
śeia. —
PODCZAS JE D N E J  Z EOZEKU 
CYJ M ASKA n a g l e  SPADŁA-

— Ależ t o pan Eliot, — w ykrzy­
knął jeden z dziennikarzy, obecny 
orzy egzekucji. — To pan przecież 
id obył pierwszą nagrodę w konkursie 
plantowania róż.

Starszy pan zbladł i ze złością 
przekręcił kontakt elektryczny. Od 
tej chwili mr. Elliot nie zaznał spoko 
ju. Obawiał się, że dosięgnie go w 
każdej chwili zemsta ze strony przyja 
eiół tych ludzi — których ,,usmażył'* 
na fotelu elektrycznym.

D yrektor policji zaproponował El­
liotowi stalą ochronę policyjną- ale 
kat odmówił.

— Jeszcze by tego brakowało. Ta­
cy aniołowie z kolbami przy boku bar 
dziej zwracaliby uwagę na moją osobę

Minęło zaledwie trzy dni od 
chwili, gdy Elliot stracił swe ineogni 
to. W łaśnie podlewał w ogrodzie swe 
ulubione róże. Mocny prąd powie­
trza ściął go z nóg a — to w

DOMKU WYBUCHŁA BOMBA!
Tylko cudem kat uniknął śmierci.

Od tego czasu Elliot zmieniał ciągle 
mieszkanie i nie przebywał w jednym 
hotelu dłużej, niż 15 dni.

Pewnej nocy, gdy sadowił na krze 
Ile elektrycznym znanego gangstera 
Gelieri — ten nagle odezwał się do 
aiego:

— Posłuchaj stary! Jeśli nie po 
rzucisz tego brudnego zajęcia i nie 
Wrócisz do swoich róż — spotka cię 
nieszczęście- Pam iętaj, że...

Skazaniec nie dokończył swej groź 
by, kat z furią przekręcił kontakt,

W  godzinę później Elliot powra 
cał swym starym  Buickiem do domu. 
Nagle zauważył, że pędzi za nim wiel 
ki Packard. Wiedział, co to znaczy. 
Postawił wszystjjo na jedną kartę. 
Niespodziewanie zahamował swój 
wóz. Packard usiłował go wyminąć 
i wpadł na przydrożny słup. Dwaj 
ludzie zostali zabici na miejscu. Trze 
ci ciężko ranny —

TRZYMAŁ JESZC ZE W RĘKU  
KARABIN MASZYNOWY 

W jakiś czas później Elliot, otrzy­
mał list dziwnie zaadresowany: ,-Do 
Roberta Elliot — elektrotechnika dia 
bła‘‘. AnPnim zawierał ostrzeżenie, 
że świat podziemny projektuje go por 
wae. Podobnych listów otrzymał

Elliot jeszcze bardzo wiele.
Nerwy tego człowieka zaczęły się 

wyczerpywać w szybkim tempie. Po 
wyekspediowaniu na drugi świat ko 
biecy — Ruth Snyder* k tó ra namówi­
ła swego przyjaciela do zamordowa 
nia męża —
KAT ZACZĄŁ MfEWAC HALUCY

n a c j e .
Ale jego nerwy ostatecznie załama 

ły  -się podczas egzekucji Hauptmanna. 
.-Ceremonia’' ta bowiem była aż trzy 
krotnie odkładana i Elliot trzy razy 
szykował fotel...

Dziś, po przeszło 400 dokonanych 
egzekucjach, Elliot znajduje się w za 
kładzie dla obłąkanych. Często- go się 
spotyka w małym szpitalnym ogródku 
jak  szeptem rozmawia z tymi, k fó 
rych wysłał do wieczności.

■4

SO LETN I JU B Ii E l S z  KNUTA HAMSUNA.
W  tych dniach obchodził swój 30- Na zdjęciu K nu t Hamsun w otoczę

ni u żony (na prawo) i córek na ganku 
swego domu w Nórholmen w Nor­
wegii.

letni jubileusz urodzin największy 
współczesny pisarz norweski Knut 
Hamsun.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 17 sierpnia
0,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Jtn  

casiyka 6.50 Muzyka z płyt. 7-00 Dzit:;:Uk 
poronny 7.15 Muzyka z płyt 7.45 Koncert 
orkiestry 8,30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu  
12.03 Audycja południow a 13,00 Przerwa 
14.45 Zagadka literacka dla m łodzieży 15 05 
Muzyka popularna 15.45 W iadom ości go 
spcdarcze 16.00 D ziennik popołudniow y  
16.10 Pogadanka ak tu llu a  16.20 Utwory fil 
n o w e  16.45 Pogadanka 17-00 Muzyka do luń 
ca 17.45 Skrzynka techniczna 18.00 OpO 
w ieść o Schubercie 19.00 W  krt;gu legend i  
m giei 19.20 Przy wieczerzy 20.15 Rezerwa  
20,25 Audycja dla w si 20.40 D zienn iik  w-* 
czorny 21.00 Muzyka dw ufortcpianow a  
. Na polach popiołów  słuchow isko 22.00 
Koncert ork< 23.00 Dziennik w ieczorny
23.05 W iadom ości w  pęzyku n iem ieck  u
29.15 Koncert m uzyki polskiej,

KATOWICE.
5.00 Pieśń poranna płyty 5.03 Dzień do 

bry 6.30 Program na dziś 13.46 W iadom o/ 
ci bieżące 13.55 Koncert życzeń 14.35 Rad o 
we kursy 17.00 Pogadanka 17.10 Recital foj 
łopianow y 17,30 Utwory skrzypcow e 17.50 
W iadom ości radiotechniczne 19.20 W esołj 
w ieczór 20.00 W iadom ości w  języku słowa, 
kim  20.25 Pogadanka aktualna 20.35 W ia ł  
m ości sportowe 23.05 W iadom ości w  jgz 

V.u n iem ieckim  23.15 Zakończenie progi*  
mu.

PttGO'H A M GGOLIWTOLfifcl
Piątek 18 sierpnia

6.80 Kiedy ranne wstają zorze 6 3 5  Gim 
naelyka 0.50 Muzyka z płyt 7.00 D zie..uik  
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka  

8 50 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 12.03 Au­
dycja południowa 13,00 Przerwa 14.45 A uty  
eja południow a 13.00 Przerwa 14.45 Boga 
danka 15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 
D ziennik  popołudniow y 16.20 R ecital orga 
now y 16.45 Rozmowa z chorym i ‘ 17.00 Mu 
zyka do tańca 18.00 R ecital śpiew aczy 18.25 
Kwater sm yczkowy 19.00 Szkic literacki 
19.30 Koncert orkiestry 20.15 Rezerwa 20.25  
Audycja dla w si 20.40 D ziennik w ieczorny  
21.00 Ilustracje muzyczne do utworów see  
m ożnych 22.20 Szkic literacki 22.40 Wiad® 
m ości dziennika 23.05 W iadom ości w jrzy  
ku niem ieckim .

KATOWICE 
5 00 P ieśń  poranna 5.03 Dzień di.óiy  

0.30 Program na dziś 13.45 W iadom ości V e- 
żące 13.50 Muzyka obiadowa 14.15 Pogada*  
’ .a 17.00 Poradnik sportowy 20.05 W iadom o  
ści w  jązyku słow ackim  20.25 Pogadanka 
20.35 W iadom ości sportowe 23.05 W iado  
mości w języku n iem ieckim  23.13 Zakoń 
ozenie programu.
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— Jesteś bardzo skromnym.
— Ja?
-— Ty, ponieważ nie chcesz innego 

jak to co chciałeś kiedyś, żeby uczyni] 
Gustaw i Gauguennet. Nie w innym 
celu opowiedziałeś im przygody pani 
de Marignon, P atrz  jak  wielką jest 
cliwała twoja! Szatan przywiedziony 
jest, aby cię naśladował, żeby źle ezy- 
nić.

Wymówka dobrze była wymierzo­
na, dlatego też Luizzi nie raczył odpo­
wiedzieć. Jednakże imię pani de Ma­
rignon przypomniało mu spotkanie 
niewidomego starca i wskutek tego 
wszystko co poprzedziło ucieczkę jego 
z Orleanu aż do chwili, w której przer 
wa] Szatanowi, gdy się tyczyło pani 
Peyrol. Szedł więc obok Szatana, my­
śląc na serio o wynalezieniu sposobu 
zapobieżenia intrygom, wskutek któ­
rych Gustaw dn Uri dęły mógłby prze­

szkodzić uznaniu eorki pani de Cauny, 
nie wie czy miał się odnieść w tyra 
względzie do niego samego albo zażą­
dać wyjaśnienia od swojego niewolni­
ka gdy w tym poeta zawołał na niego 
z daleka- ,-Hej panie baronie! Panie 
baronie de Luizzi!’' Ten ostatni sio 
zatrzymał- Poeta zbliżył się i rzekł do 
niego:

— Panie de Luizzi, obiecałem przy­
pomnieć okoliczności pierwszego na­
szego spotkania, w Bois-Mande m ia­
łem panu opowiedzieć tę historię. Tani 
znajdzie pan tajemnicę życia jeszcze 
dziwniejszego może aniżeli pana cle 
Lozeraie i Mateusza Durand; jeżeli mi 
pan pozwoli nadeślę ją  panu cło Tulu­

zy-
— Odbiorę ją z przyjemnością — 

powiedział baron dość obojętnie.
Poeta się oddalił i baron piechotą 

szedł dalej.

— Ale któż jest ten pan — zapytał 
on Szatana.

— Jak to  nie poznałeś dawnego zna 
j omego1?

— Tego pana?
— Fatalnego Fernanda, bohatera 

pokoju papieskiego, uwodziciela Joasi 
któremu służyłeś za sekundanta...

— Ah tak! Przypominam sobie — 
rzekł Luizzi — i właśnie to chciał mi 
opowiedzieć w Bois-Mande,

— Byłby zapewne dodał dalszy ciąg 
przygód swoich z Joasię, a ponieważ 
masz teraz więcej czasu do stracenia, 
aniżeli kiedy już staniesz w Tuluzie 
mogę ci ją  opowiedzieć.

— Idź precz! — zawoła] Luizzi — 
już nie chcę cię słyszeć.

Szatan znikną] i Luizzi udał się w 
dalszą drogą myśląc o tym wszystkim 
co mu czynić wypada. Miał w tej 
chwili trzy kobiety, które ocalić wy­
pada z fatalnego położenia w jakim z 
jego przyczyny się. znalazły: pani de 
Cerny, Eugenia Peyrol i Karolina, 
Luizzi żałował bardzo- że nie może za­
trzymać się w Bois-Mande, żeby do­
stać się do zamku pani de Paradeze i 
zawiadamiając, że córka po której 
p łakała tak długo, znalazła się naresz 
oie, po tym żeby ją zawiadomić o nie­
szczęściu je j siostrzenicy, ale obecność

jego w Tuluzie była konieczna.Znajdo 
wał się w stanie wycieńczenia finan­
sowego, które nie dozwalało mu dzia­
łać szybko i jak  należy. Jednak uznał 
za właściwe napisać do pani de P ara­
deze, ażeby ją  zawiadomić o szczęśli­
wym wypadku, który dozwoli] mu od­
kryć pannę de Cauny w mniemanej 
córce Hieronima Turniquel, ale nie 
miał czasu do napisania, postanowił 
ją  wyśledzić przybywszy do Tuluzy, 
kiedy tak namyśla] się i przedsiębrał 
środki dostrzegł, że dzień ma się ku 
schyłkowi i że za bardzo oddalił się od 
powozu, którego jakoś nie było widać. 
Znajdował się w7 bliskości krzaków 
dość gęstych, kilku ludzi podejrzanej 
powierzchowności przeszło tam i na 
powmót ko]o niego; złodziei się nie o- 
wiaj, ale agentów7 policyjnych. To naj­
mocniej go zaniepokoiło, że jeden z 
tych, którzy przeszli kolo niego nie 
był mu zupełnie nieznany, ł  dlatego 
wrócił się ku Sar... wkrótce usłyszał 
turkot powozu nadjeżdżającego z szyb 
kością i sądząc, że to przybywający 
dyliżans posuną] się na środek szosy. 
Byl to powóz pocztowy, z tyłu siedział 
chłopiec, który zeskoczy] na ziemię, 
skoro tylko zobaczył barona powię* 
dział do niego:

d. c. n.



Nr. 226 „E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA ” i t r . 7
» ■

Świat miałby d z l ł  n/lęce# ipo^o/if

Gdyby Alojzy Hitler nie bił tak mocno 
pasem swego syna Adolfa

Oczy całego św iata  zwrócone są 
ciągle na postaci dyktatorów  naszej 
epoki. Szary  człowiek, k tó ry  nauczył 
się niczemu nie dziwie, zadaje sobie 
jednak  po raz  setny pytanie, jak  się 
to stało, że M ussolini, H itle r czy S ta  
lin, w tak  krótkim  czasie zawładnęli 
m ilionowymi narodam i, osiągając au­
reolę bożyszcza tłumów. Jak im  sposo­
bem stali sic oni sternikam i naw  pań-

STA LIN

oieńskie swej m atki.Schicklgruber, był 
chłopem sty ry jsk im  i żenił się trzy 
razy, Adolf był dopiero synem trzeciej 
żony. Pierw sza żona ojca H itle ra  była

MUSSOLi.Nl

stwowych, odpowiedzialnym i za spy­
chanie swych krajów  w objęcia woj­
ny, a także za życie i śmierć tysięcy 
ludzi! , i

n ie ja k ą  odpowiedź na te py tan ia  
może dać porów nanie la t młodzień­
czych tych ludzi, w ykazujące wiele 
cech podobnych. A utobiografie dyk ta­
torów zaw ierają zawsze jedną wspól­
ną  ceclię charakterystyczną: młodość
każdego z nich była nad w yraz ciężka. 
K ażdy z nich pochodził z nizin spo­
łecznych.! m iał bardzo surowego ojca. 
K ażdy z nich w dzieciństwie był bity 
i karany  przez ojca za najm niejsze 
przewinienie, każdy z nich ma charak­
te r  uparty  i samowolny, k tó ry  surowe 
trak tow an ie  przez ojca jeszcze pogor- 
szalo. .

Ojciec M ussoliniego A lessandro 
M ussolini był kowalem ze wsi Rarna- 
gno- Rzemiosła kowalskiego uczył się 
we wsi Meldola- gdzie w latach osiem­
dziesiątych zetknął się z fanatycznym i 
socjalistam i i sarn został socjalistą, naj 
czerwieńszym  z czerwonych. A lessan­
dro wychowywał swych synów tw ardą  
r ę k ą . N ajdaw niejsze wspom nienia obec 
nogo dyk tato ra  Włoch z dzieciństwa to 
bicie pasem  przez ojca, gdy Benito  za­
kryw aj oczy przed iskram i ogniska 
kowalskiego. ,,Nigdy' się niczego me 
nauczysz, jeśli sit; będziesz bał ognia‘‘ 
— m aw iaj ojciec Mussoliniego.

Ojciec H itlera, Alojzy, do czterdzie­
stego roku życia nosił, nazwisko pa-

staj-sza od niego o czternaście lat, trze 
cia była młodsza o 23 la ta . P rzyrodnie 
siostry H itlera  żyją' i starsza z nich 
Aniela, prowadzi mu dom w Berchtes- 
gaden.

Alojzy Schicklgruber przechodził 
różne koleje losu. B ył kolejno rolni­
kiem. leśniczym, term inatorem  szew­
skim i wreszcie urzędnikiem celnym. 
W  domu był bezwzględnym tyranem  
i lada przew inienie powodowało, że 
chw ytał za kij, aby karać swe dzieci. 
Adolf był u jiąrty  i samowolny, to też 
bicie było na porządku dziennym. W  
tych w arunkach nie było mowy o j a ­
kiejś miłości między ojcem i synem.

Ciekawy jest fak t^ że  również d y ­
k tato r Rosji — Stalin,' kt>rogo_nazwi- 
sko właściwe brzmi Dżugaszwm  —- ro­
dem z T yflisu , miał surowego ojca, 
którego drakońskie wychowanie w y­
cisnęło na nim piętno na cale życie. 
Takie same trudne warunki rodzinne 
m iał zm arły niedawno twórca nowej 
T urc ji M ustafa Kem al.

Obserwujemy u wszystkich wymię 
nionych dyktatorów , jak  wskutek 
wczesnej śmierci ojca następow ał w 
ich życiu gwałtow ny przeskok od naj- 
sroższych rygorów do zupełnej swobo­
dy postępowania, gdyż wszystkie m at­
ki: Róża Mussolini, K la ra  H itler, K a­
tarzyna Dżugaszwili i m atka Kemala, 
Zubeida Riza — były zbyt słabe, aby 
utrzym ać w ryzach swoich zbuntow a­
nych ojcowskim ciemiężeniem synów.

Mało znanym  ogółowi, szczegół; m 
jest fakt, że dzisiejszy dyk tato r czer­
wonej Rosji — Stalin, był przez swą 
m atkę przeznaczony do klasztoru i że 
w czternastym  roku życia wstąpi? do 
praw osław nego sem inarium  duchowne 
go w Tyflisie, gdzie p rzeby ł1 cafe sześć 
la t jako  kleryk!

N ie m niejszy w pływ  od pierwszych 
książek m iały na H itle ra  i M ussolinie­
go .pierwsze smutne przeżycia lat mło­
dzieńczych, głód. nędza i więzienie. 
H itler wspomina, jak  po śmierci m at­
ki błąkał się cztery h tf t  po W iedniu, 
próbując różnych zajęć i nocując w

przytułkach dla bezdomnych, głodując 
i żebrząc. Ja k iś  czas utrzym yw ał się 
ze sprzedaży pocztówek. Do więzienia 
dostał się po nieudałym  puczu m ona­
chijskim  w początkach swej działalno­
ści politycznej. Przesiedział wtedy rok 
w tw ierdzy wojskowej Landsberg, 
gdzie zrodziło się główne dzieło jego 
życia — „Mein Itam pr*.

H IT L E R

Mussolini opisuje straszny  głód, j a ­
ki cierpiał w  młodości swej w S z w a j ­
carii, a także swój jedenastokrotny po 
byt w więzieniach Szw ajcarii, Włoeu 
i A ustrii. Ojciec jego A leksander M us­
solini, podówczas mer miasteczka Do- 
ria, był jako  zagorzały socjalista w 
silnej opozycji do rządu. Benito po­
szedł tą  sam ą drogą.

M arzenia o zjednoczeniu w szystkich 
Niemców w .jednym państw ie nie są 
rudze oryginalnym i. Zaszczepił j e H it­
lerowi nauczyciel h istorii w szkole wy 
działowej dr. Potsch, jedyna osobi­
stość, k tórą ,.Fuhrer“ dobrze z czasów 
szkolnych wspomina.

Może gdyby Aloizy Schiklgruber 
nie bił tak mocno pasem swego syna. 
małego Adolfa, św iat miałby dziś n ie ­
co więcej spokoju.

Zaostrzenie walki
z anarchią na drogach

'J i ciągu bieżącego roku stwierdzono 
znaczne zwiększenie liczby wypadków dro- 
gcwych z których wiele pociągnęło za sobą 
of ary śmiertelne. W ogromnej większości 
wypadki te były wynikiem zarówno nie­
ostrożnością bądź niedostatecznego opano­
wania pojazdów, jak i nietrzeźwości szofe­
rów lub lekceważenie przepisów drogowych

Mając to na uwadze ministerstwo spraw 
wewnętrznych zarządziło energiczną walkę 
z anarchią na drogach publicznych.

W szczególności zalecono władzom ad­
ministracyjnym:

1; wprowadzić w życie i jak najściślej 
przestrzegać wydanych przepisów o ruchu

na drogach
2) bezwzględnie odbierać pozwolenia na 

prowadzenie pojazdów w wypadkach prze-'* 
kroczeń tych przepisów,

3) ściśle przestrzegać pOstar.owjeń, co 
do szybkości pojazdow oraz

4) stosować z całą surowością przewi­
dziane ustawowo kary za wykroczenia w 
te: mierze, zwłaszcza w wypadkach, gdy 
przepisy przekraczane są świadomie.

Do akcji ukrócenia anarchii szosowej i 
zapewnienia na drogach bezpieczeństwa 
przywiązuje ministerstwo spraw wewnętrz­
nych bardzo wielką wagę.

S f » O f 2 T

Liga po wakacjach
Wakacje ligowców skończone! Na pierw­ bardzo słaby stosunek bramek.

szy ogień po przerwie poszedł mecz ligowy 
Pogcn — Cracovia. Mimo. że ogólnie spa TABELA LIGOWA.

dziewano się. iż Cracovia wygra ten mecz — Nazwa klubu gier pkt. st. br.
zwycięstwo odniosła Pogoń w stosunku 4:3 Riuh 13 18:8 48:18
(2:2). ' Pogoń 13 16:8 2620

Zwycięstwo Pogoni przesunęło ją w lube Wisła U 14:8 27:18
’i ligowej na drugie miejsce. Obecnie ma A. K. S. 11 13:9 27:14
ona o 2 pkt. mn>ej od Ruchu ale też ma .Warta 11 13:9 29:14
o jeduą grę więcej do rozegrania. Slaje się Cracovia 12 12:12 20:30
więc poważnym rywalem dla leadera. Poraź Polonia 11 10:12 26:27
ka Crakovii nie spowodowała żadnego prze Garbarnia 12 10:14 17:29
sunięcia w tabeli, w każdym jednak razie Warszawianka 10 5:15 14:25
Oilal^ła pozycje Cracovii, która ma obecnie Union Touring 1 i 3-19 13:48

Skonfiskowana skarga
DO uOUA.

W miejscowości Vehary koło Prs 
gi odbywały się n’edawno < a i 
czcna artyleryjskie w pobliżu budynków 
mieszkalnych. Odłamki jednego z pocisków 
wpadły do ogródka pobliskiego domu. ra 
niąc śmertelnie 13 le.nią dziewczynkę. Wt« 
rę Niemcową. Pogrzeb odbył sę przy udńa 
le wszystkich mieszk tńiów z delegacją rady 
miejskiej na czele. Gestapo skonfiskował* 
drukowane klepsydry, których tekst zac'/ 
nał się następująco: ..Skarżymy się Bogu i 
ws7ystk’wi dobrym lui.zom że nam zabito 
nasze najlepsze dziecko1.

P Ę K A JA  BOMBY W  P A L E ­
S T Y N IE .

W ybuch bomby, rzuconej wczoraj 
rano w grupę żydów, zranił 12 osób, 
w tym  6 ciężko. Poza tym  donoszą 
iż dwuch Arabów zamordowało ofico 
ra  arabskiego z form acyj antyteroaty 
cznych. W ydano zakaz opuszczania 
m ieszkań po godz. 24. Przeprow adzo 
no liczne rewizje, które doprowadziły 
do ujęcia spraw cy zamachu.

W IE L K I M ISTR Z C Z E S K IE J 1.0 
ŻY M A SO Ń S K IE J OTRUTY 

PR ZEZ GESTAPO- 
Przed niedawnym  czasem „zmarłK 

w Protektoracie jeden z najw ybitn iej 
szych m alarzy czeskich, twóreą ,. Epo­
pei słowiańskiej^, A lfons Mucha, 
śm ierć Muchy nastąpiła  nagle i w bar 
dzo podejrzanych okolicznościach. O 
becnie krążą w Mor. Osławię coraz 
bardziej uporczywa pogłoski, iż Mu 
cha został o tru ty  przez Gestapo. Rów 
nocześnie stwierdzono także, iż ma­
larz ten był wielkim mistrzem cza 
skWi narodow ej loży masońskiej ,,Bii 
|v  Lew‘‘. do k tó re j należał także Ma 
sarvk i Benesz. A kta tej loży w ta 
jem niczy sposób zginęły zaraz pc 
śmierci wspomnianego m alarza.

ZAMACH NA B R Y T Y J S K I  STA- 
i  T E K  TR A N SA TLA N TY C K I 

W edług doniesień dzienników, rb* 
toczon o specjalną ochronę nad base 
nem im ienia Jerzego V-go, w którym  
stoi nowy statek transatlan tyck i , Mac 
retffnia‘‘-

Dwóch detektywów, przebranych 
na robotników portowych, podsłuchać 
miało rozmowę dwóch mężczyzn, z któ 
re j w ynikałoby, że zam ierzają oni do 
konać zamachu na statek . Dostęp do 
s ta tk u  znajduje się pod surową kon­
trolą. Statek ma w piątek rozpocząć 
rejs._________________________ _

i i i  BOLI!
SKUTECZNIE
U S U W A

ODCISKI
BRODAWKI 

l Z GR UB I E NI A 
S K 6 R  V
P  t .  V  N

KLAWI O
A P. K O W A L S K I

Reprezentują b ik strik i
KOPENHAGI W POLSCE 

Kopenhaski Z\v. bokserski zawiadomi! 
w.rszawski okręgowy Z w. Bokserski, te  
przyjmuje propozycję Warszawy na roze­
granie trzech spotkań w dniach 1. 3 i 5-gs 
p. /dz ernika. Prawdopodobnie dwa meczt 
z bokserami duńskimi odbędą się w W ar- 
szawie. a trzeci termin WOZB. odsląpi u- 
nemu miastu.

Warta zaproszona
DO KOWNA 

ligow a drużyna płkarska Warty otrzj 
mała zaproszenia na rozegranie meczu w 
Kownie 14 października z drużyną łotew­
ską Koras.

KS. SARMACJA — Z W. REZ. (OLKUSZ, 
1:1 (0 :1).

Zawody koleżeńskie piłki nożnej poni!ę 
rfzy powyższymi drużynami na sfad'onie »  
Olkuszu zakończone zostały wynikiem rem’ 
sowy ra 1:1 (0:1).

Sędziował dobrze p. Lafr>siń"ki r S^snOft



Sir, a. „EXPRES ZAGŁĘBIA” Nt. 226

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

**€0Le B I T W Y . . .
Do dumającego samotnie nad kieliszkiem 

pana Szymona Marysiaka zbliżył się niem a 
jem y jegomość z obrazem pod pacbij i rzeki:

— Kupisz pan obrazek? Ręcznie malowi 
ny. uiój przyjaciel ailysta malarz pokojowy 
go robił,

--A  co on przedstawia. — zapytał się 
pan Szymon, — O w’*ele jakie wojnę, to ku 
pię. ponieważ że lubię wojenne lanszaft«.

- -To akuratnie fajnie się składa, bo ob 
raz j.Pole bitwy* się nazywa.

— Faktycznie? No to pokaż pan!
Po chwili pan Szymon krytycznym okiem 

badał okazane mu dzieło sztuki. Przyglądał 
mu się czas długi, po czym zapytał:

— Jak się toto wab’?
—Pole bitwy O widzisz pan: łąka taka, 

a to zielone to trawa.
- -  A zabite gdzie są.
—Zabitych już nie ma. Pochowano ich. 

We wspólnym grobie leżą. żeby nie gnili na 
świeżym powietrzu.

— A ranne gdzie?

— Rannych to do szpitala zara po bitwie 
zabrali. Kule im wyjmują, operacje różne 
uskuteczniają.

— Ale i zdrowych sołdatów także samo 
nie widać. ------

— A bo zdrowych to posłano dalej, na  dru 
gie pozycje!

Pan Szymon przyglądał się jeszcze przez 
dłuższą chwilę obrazowi. Po czym westchnął 
ciężko i rzekł:

—  Tak. panie szanowny. Ciekawy obraz 
i wartoby go młodym, uczącym się m ala 
rsom dla przykładu pokazywać, A wiesz pan 
po co? Żeby widziały chłopaki jak  malować 
nie trzeba..

Uwaga powyższa, bardzo zdenerwowała 
sprzedawcę, który broniąc honOru swego 
przyjaciela — malarza, obraził pana Szymo 
na nader brzydkim słowem.

Pan Szymon naturalnie wezwał na ty cli
miast policjanta, co w konsekwencji spowo 
dowal o sprawę sądową i wyrok, skazujący 
pana Stanisława Motyla na 4 dni aresztu.

KRÓL DUŃSKI NA 444-YM aUMLEUSZU MIASTA.
Miasto duńskie Nykobing obehodz’lo 400 ny jubiłuesz swego istnienia, Z okazji 

jubileuszu odbyły się bardzo bogate uroczystości, w których wziął udział król Chry­
stian wraz z członkami rodziny królewskiej Na zdjęciu król Chrystian w rozmowie 

a harcerzami Nykobing.

KATASTROFALNY WYLEW RZEK
Na dzjęciu fragment z katastrofalnego wylewu rzek w stanie V irginia (St. Zjedno 

czone). Wezbrane fale uniosły samochód.którego kierowca zdołał się uratować.

KINO „PATRIA K

Tylko 4 dni. Od poniedziałku 14 do czwartku 17 sierpnia. Tylko 4 dni. 
Spieszcie by ujrzeć nasz wspajpi ały podwójny program.

I Potężny, g*rozę i bicie serca powodujący fjlm p. t.

PATROL NA PUSTYNI
W roi. gl. VICTOR MC. LA.GL EN oraz BORYS KARLOFF.

11 Wspaniała komedia muzyczna a zarazem mocny dramat sensacyjny 
znanym tenorem X ‘-vO M ARTIN I w roli głównej p. t.

PERŁY i “ —

i r n h  n j k
elelrlrgczng

o pojemności 1,5 litra kosztuje w sp łatach na 10 rat tylko zł. 25.—
Czas zagotowania 1 litra wody wynosi 6 — 7 minut.
Koszt około 2 — 3 groszy.
Wszelkich informacyj udziela sklep Elektrowni- Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego 18. Tel. 628-54.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
y ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM B.A

Dziś ostatni dzień! KINO „ZAGŁĘBIE”
W spaniały film polski

Kłamstwo Krystyny
2  w-g powieści STEFANA KIEDRZYNSKIEGO p. t.=
w  (d z ie ń  u p r a g n i o n y ;.
8  W roi g l: F. BAR ZEWSKA, M- ĆWIKLIŃSKA. K. JEN  STR 
X  POWŚK1, T. F IJE W S K I. ST. W ILIŃSK I, JER7.Y SI UWISSKI m ________ oraz L. HALAMA w tańca L A.MB ETC H - WALK. śj>
>§ś Początek o g. 17.30 w r.ied Ciele 15.30 £

DROBNE OGŁOSZENIAKina „EDBI%i“
Dziś"

ZEZNANIE
S Z P I E G A

1 seans o godz. 17.30, 11 s. — 19.30
III s, — 21.30.

w niedziele i święta 1 s. 15.30, 
Ceny od Ł4gr-

Numęr akt. Km. 88/38.

* OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 
Piotr Słota mający kancelarię w Olkuszu 
ul. 3-go Maja Nr. 6 i na podstawie art. 
076 i  679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 października 1939 r. 
O godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Olkuszu 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczno- 
go przetargu należącej do dłużriczki Teo­
dory Paul i Sabiny Goebel nieruchomości 
położonej w Olkuszu przy ulicy Marszalka 
Piłsudskiego, składającej się z placu otsza 
ro 43 prętów wraz ze znajdującymi się 
na tym placu: domem jednopiętrowym, o- 
ficyiią trzechpiętrOwą i komórkami — ma­
jącej urządzoną księgę hipoteczna w Wy­
dziale Hipotecznym w Olkuszu, oznaczoną 
Nr 260.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 58.000, cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 38.666 gr. 67.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 5.800.

Rękojmię należy złożyć w golowiźme 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji 
w których wolno um'cszczać fundusze ma­
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile, dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
da do licy tacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, że wniosły powództwo, o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu. nakazujące zawieszenie egze- 
ku tii.

W  ciągu ostatnich dwucli tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ei 
nkta zaś postępowania egzekucyjnego moi 
nfi przeglądać w sadzie grodzkim w Olku­
szu ul. 3-go Maja Nr. 33.

Dnia 12 sierpnia 1939 r

Komornik PIOTR SLOTA.

POSADY I PRACE

POTRZEBNY pracownik fryzjerski ua sta- 
łe. Łagisza ul. Szosowa Edward Szczeciński 
SZOT ER - mechanik z długoletnią prafcty 
ką warsztatową poszukuje posady. Zgłoszę 
n ia cło administracji pod ..Szofer1.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Wielki wybór p t j n i k ó w
1 rzeźb w najstarszej firmie

H. FOCHTMAN
w Zagłębiu (rok założenia 
1900) oraz wyroby betonowe 
stopnie, posadzki, płyty i inne 
Dąbrowa Góra. ul. Rr, Jadwi­
gi 46 obok przystanku tram- 

, wajowego. Telefon 63-296,

P A R K A N Y
żelbetowe, ażurowe, słupy, stalobetouowe, 
oświetleniowe szczudła do słupów drew­
nianych. rury kanalizacyjne Itp., wyroby * 
betonu wibrowanego poleca tanio „W ikto­
ria Dąbrowa Górnicza, ul. Narutowicza 41 
telefon 68436.

ZGUBIONE DOKUMENTY

STEFAN LANGE zgubił książkę wojskową 
wydaną przez PKU. Sosnowiec oraz poświat! 
czenie obywatelstwa, które unieważnia się 
I. LIDA zgubił weksel na 50 zl. wystawio­
ny przez H. Konińskiego płatny 11.8 39 r. 
który unieważnią.  __________
NOWAK JÓZEF zgub.ł dowód osobisty wy
dany przez magistrat Sosnowca.__________
WRONA BOLESŁAW zgubił świadectwo 
ślusarskie firm y Pająka w Dąbrowie Gór­
niczej.

R Ó Ż N E

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia­
domości. że 1. krawiec Mordka Berliner, 
stanu wolnego, zamieszkały w Dąbrowie 
Górniczej, ulica Marszalka Piłsudskiego 3 
_yn krawca Fajw la Berlineia zamieszk. w 
Dąbrowie Górniczej i jego żony Laji z do­
mu Szwajcer zmarłej ostatnio zamieszkał:] 
w Dąbrowie Górniczej. 2. niezamężna Łaja 
W ąjsfeld. zamieszkała w Katowicach I, 
ulica Dąbrowskiego 1 córka kupca Izraela 
Wajsfelda i jego żony Marii z domu Szwaj- 
eel oboje zamieszkałych w W olbromiu chcą 
ZcWizeć związek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w ..Expresie 
Zagłębia', Ewentualne przeszkody co do za 
wałcia tego małżeństwa należy natych­
m iast podać do wiadomości niżej podpisa­
nemu urzędnikowi stanu cywilnego. Kato­
wice dnia, 16 sierpnia 1939 r Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępstwie (podpis nie 
czytelny).

h c i t R i r a U  k j t t s i  n u i s l ą c z n i e  z ł .  2
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teutralna l  a. 

Telefony: Kedakcji 6.169*2. Administracji 6.14.97,
Konto czekowe P K. O. Katowice 384.247.

. CENY OGŁOSZEŃt 
m  w;erpz milimetrowy przed tekstem l <•?., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gt. Og! 
gżenia tabelaryczne 50 proe„ a świąteczne 25 proc, drożej. — Drobne ogłoszenia i 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmuiej 1 zloty. 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a ° ’® zamówio nych reaakcja nie honoruje.

Vy dawca: Helena ftfonsiorska. Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowico, Teatralp” J-a. Redaktor! Tadena* Liński


